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KURYER LITEWSKI
w Wilnie w Piątek dnia 17 Sierpni ” v, J. 182З Roku.

W iadomości Krajowe.

Gazeta senacka z dnia 4  sierpnia ogłosiła o- 
mniia Rady Państwa w brzmieniu następującemu 
* J Rada Państw i na Departamencie Praw i na 
Powszechnem Zebraniu, rozważała zapiskę Mini- 
łtra  sura w Duchownych i Narodowego oświecenia, 
względem niektórych postanowień opiekuńczego 
komitetu moskiewskiego tyczących się zapisów te-
stamentowyGh na rzecs ubogich.

Powodem do tych postanowień była ofiara 
podpćłkownika XiąŻęcia Odojewskiega, na zapro- 
wadzenie we wsi jego, pod Moskwą połozoney, йо/- 
s:zewie, przytułku dla 4o uoogich ludzi, na które­
go utrzymanie przez ak t, wydany Komite­
towi opiekuńczemu Cesarskiego  iow aizystw a 
Człekolubnego, a przyznany w Izbie Cywilnej 
MoskieVfski'ey, przeznaczył ou majątek swoy, w 
którym sie znayduje l . i o  dusz, z zastrzeżeniem, 
iżby" od każdej z tych dusz nie brać więcej nad 
16 rubli na rok, i zastrzegł sobie do śmierci roz­
rządzać tym zakładem, a po śmierci swey, z a w o ­
d o w s tw o  majątku do b b y  Skarbowej Jarosław­
skie-/ należeć ma, która dochody z mego odsyła do 
Komitetu Opiekuńczego, do którego zawiadowama 
-•wcwezas 4-.*ąkłaii t ł n  przejdzie- ‘ , ,

Rada Cesarskiego  Towarzystwa Cziekolu- 
bne-o przesyła Ministrowi spraw Duchownych i
Narodowego oświecenia, wriiesc na rozpatrzenie Ko­
mitetu Ministrów przedstawienie Komitetu Opie- 
kiińczego Moskiewskiego, względem zapisania do 
liczby  prawideł, których się on trzym a, dwuch 
.przezeń' ułożonych artykułów o testamentach, na
rzecz^ubogicb rozrzłdzenie cfiary Xiążęcia Odo-
j emskiego, o p is a n e j  w  z a łą c z o n e j  do dz ie ła  kop ii  
I k t u  podług p rze łożenia ,  w niesionego  do K o m i t e ­
t u  M ini * rów  p rzez  M in is t ra  sp raw  D u c h o w n y c h  i 
N a rodow ego  O św iecen ia ,  p rz y z n a n e  zosta ło  sposo­
bem p ra w n y m ;  p rz e to  u tw ie rd z iw s z y  te  a r ty k u ły ,  
p rz e d s ta w ia ł  K o m ite to w i ,  w zg lęd em  ich u t w i e r ­
dzen ia  z doda tk iem , iż  podług jego zdan ia  w y p a d a  
c e ra n ic z y ć  ilość p ieniężnego  poboru  z m a ją tk ó w ,  i 
u s ta n o w ić  dla M oskiew skiego  K o m ite tu  O p ie k u ń ­
czego nie p rz y s tę p p w a c  do w y k o n a n ia  ro z iz ą d z e n  
tes ia to róu r ,  beż p o tw ie rd z e n ia  R a d y  Cesarskiego
Towar tystwa Człekolubnego. Komitet Ministrów,
znajdując, Że projekta Moskiewskiego Komitetu O- 
piekuńczego należą do prawodawstwa, przez dzień- 
nik dnia i czerwca 1820 roku postanowił polecić 
Ministrowi spraw Duchownych 1 Narodowego O , 
świecenia, uczynić o tem przedstawienie do Rady

^ aUS Postanowienia te  zawierają się w  artykułach

P rz e d s ta w ia n e  od ró ż n y c h  osób dc  K o m i­
t e t u  O piekuńczego  te s ta m e n ta ,  u c z y ń io n e  za życ ia  
Łestatorów , sposobem  w p r a w i e  o p is a n y m i  p o łączo ­
n e  z dobrem K o m ite tu ,  p rzy y m o w ac ,  podług  n ich
czynić, zgodnie z wolą testa to ra, wykonanie, i do­
nosić o tem  Radzie Cesarskiego i  uwarzy stw a 
Człekolubnego.

2) Zastaw iane takoż od ludzi dobroczynnych ku 
pomocy ubogich m ajątki nieruchome z włościanami, 
przyym owac za zapisami darownem i, zostaw ując 
zawiadowstwo niem i tym  urzędom gubernialnym* 
gdzie się te m ajątki z położenia swego znaydują, k tó ­

re zarządzając tem i m ajątkam i, zarówno jak wło­
ścianami wiedzy skarbow ey, mają dochody z nich 
przesyłać do K om itetu; jednakże K om itet, podług 
woli i naznaczenia dobroczyńcy, powinien Wchodzić 
W rozporządzania gospodarskie, należące do rolnic­
tw a, i tym  podobne, do czego u tząd , prócz samego 
tylko pobierania dochodow, należeć nie powinien.

3) Potwierdzając rozrządzenia dobroczyńców, 
ograniczać, stosownie do ich woli i naznaczenia, 
pobor pieniężny z m ajątków, wyrażając m ianowi­
cie, nad co więcey z duszy nie pobierać. D li Mo­
skiewskiego zaś K om itetu Opiekuńczego , stanow i 
za obowiązek, iżby w każdem takiem  zdarzeniu 
jak o postanowieniach ofiarującego, tak  i o swoich 
w rzeczy tey  uczynionych, za każdym razem  pier- 
wiey* przedstawiał Radzie C e s a r s k ie g o  T ow arzy­
stw a Człekuhibnego na rozpatrzenie, i dopóki po­
tw ierdzenie Rady nie nastąpi, do ich w ykonania 
nie przystępow ał.

Rada Państw a, rozw ażyw szy powyższe a r ty ­
kuły, które przedsięwzięciem jest zapisać do licz­
by praw ideł, podanych ku przew odnictw u dla 
Moskiewskiego K om itetu Opiekuńczego, a mają­
cych na celu przyczj^niać się do opatrzenia ubogich, 
znayduje zaw arte w nich rzeczy, względem przyy- 

do tegę-jKoinitstU' testam entów , na 
v. .ey osnowie uczynionych, zarządzania m ają tk i- 
mi nieruchomemi, przeznaczonemi na rzecz ubogich, 
rów"nież i zrobioriy przez M inistra spraw duchow­
nych i narodowego oś-wieoenia dodatek , zupełnie 
gruntownem i; i że obok niezaprzeczonego dozwo­
lenia chowania testam entów  podług woli testato* 
rów w Radzie opiekuńczey, przy  Cesarskim do­
mu wychowania ustanowioney, zostawienie odda­
jącym na rzecz ubogich praw a wnoszenia testam en­
tów  swych i do innych mieysc, jakiemi są Kom i­
te ty  Opiekuńcze, na teyże samey osnowie, jak się 
wnoszą do Rady Opiekuńczey, nie ty lko nie prze­
ciw! się będącym  prawom, ale poda jeszcze testa- 
lorom iatw ieysze środki i sposobność p rzy  wiedze­
nia do skutku swych dobroczynnych rozrząd zeń; 
a zatyhi Rada Państw a postanaw ia : wyrażone W 
przedstawieniu M inistra spraw duchownych i n a ­
rodowego oświecenia a rtyku ły  dodatkowe do pra­
wideł moskiewskiego K om itetu Opiekuńczego u- 
tw ierdzić, z tym  dodatkiem, iżby naprzód  : w no­
szone do Moskiewskiego K om itetu O piekuń­
czego na rzecz ubogich testam enta nie były prze­
ciwne artykułow i 22 N aywyzszego przywileju, s ta ­
nowi szlacheckiemu nadanego, mocą którego ba­
brania się majątków spadkowych zapisywać s^o- 
sóbem daru; i powtóre: iżby względem czynionych 
testam entów  na rzecz K om itetu Opiekuńczego 
zawsze poprzedniczo przedstaw iano było Cesarzo­
w i Jegomości przez K om itet M inistrów.

Na tey opinii w łasną J ego  C e s a r s k ie y  Mości 
ręk ą  napisano tak: M a  bydź podług tego.
Carskie* Sioło dnia 28 marca 182З roku.

C e s a r z  J eg o m o ść  d. 2 czerw ca r. t. p o tw ier­
dził e ta t domu ubogich, mający się u trzym yw ać 
z su mm, d o R  r)y C e s a r s k ie g o  T o w a r z y s tw a  Człe­
kolubnego należących , a mianowicie : D yrek tor 
1 200 r. pomocnik d y r e k to r a  8 o o ? ekonom 800, se­
k re ta rz  5oo, w ydatki kancellaryi i stróż Зоо, ka» 
pelan z posługaczem kościelnym 800, m edyk całe­
go dom u 800, młodszy ^ e d y k  6oo, dwóch porno-



cnikoW m edycznych czyli podlekarzy po 4oo r. 
każdy, prowizor czyli aptekarz 5oo, dozorca po­
rząd k u  w domu, we względzie policy у п у щ 45о, ka­
sztelanowa całego zakładu 4oo, cyrulik  Зоо, posłu­
gacze płci obojey, do czego brać ze zdatnych in ­
walidów do i 4tu  ludzi, 7,760, na utrzym anie cho­
ry ch  nieuleczohych 10 płci męzkiey i i 5 żeńskiey 
4,622 r., na utrzym anie infirm aryum , 65 łóżek płci 
obojey, 16,949 r. 67 k., na utrzym anie w oddziale 
mieszkalnym  do 200 osob płci obojey 16,409 r., na 
opał i  św iatło w całym domu 5,790, na sprowadze­
nie wody 55o., na w ydatki nieprzewidziane 7,679 
Г. 33 k. Ogół rubli 7,0,000.

Cesarz J egomość d. i 5 czerwca potw ierdził 
e ta t dla Cesarskiego Ogrodu Botanicznego w S. Pe­
tersburgu: D yrek to r pobiera płacę podług udziel­
nego ukazu. Pom ocnicy jego : starszy 2,000 r., 
młodszy 1,000 r, i sekretarz do korrespondencyi 
naukow ej, w ew nątrz kraju  i zagraniezney, k tóry  
razem  jest bibliotekarzem i dozorcą gabinetu za­
suszonych roślin i 5oo r., sekretarz do korrespon­
dencyi rossyyskiey, k tó ry  razem  jest kassyerem
i,ooo,malarz 1,000, starszy ogrędnik 3,ooo r., 3 młod­
si ogrodnicy po 900 r,, 12 pomocników ogrodni­
czych po 4oo r., 12 uczniów ogrodniczych z kan- 
tonistów  po 85 rubli, na ich um undurowanie po 
4o r., i 5 inwalidów dla straży  po 60 r., na ich u- 
m undurow anie po 3o r., 2 podoficerów po i 4o r., 
na  ich m undury po 4o r., 2 szklarze po 200 r., na 
najęcie robotników wolnych i na wszystkie robo­
t y  około ziem i 5o6o r., na u trzym anie 4 koni z 
uprzężą i wozami 2,5oo r., na opał i oświecenie 
oranżeryi i  domow ogrodowych 12,000 r., na za­
kupienie kory, ziemi, wazonow, kadzi, cebrów, 
szkła i narzędzi ogrodniczych 5,5oo r., n a k o rre - 
spondencyą zagraniczną, posyłki, w ydatki kancel- 
la ry i i  na zachowanie muzeum 4 ,5oo r., na rośliny 
żyw e i zasuszone, na nasiona 6,5oo r., na bibli­
otekę i dzienniki 6,000 r., na reparacyą budowli
4,000 r., na podróże w ew nątrz  Rossyi 2,5oo. Ogół 
68,270 rubli. Summa ta  zacznie się w ypłacać od 
1 stycznia 1824 roku. Dla uczniów ogrodniczych 
z  kantonistów  żywność wydaje pię z wydziału pro-, 
w iantskiego. __________  l

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
O statnia data gazet warszaw skich jest dma 

22 sierpnia.
Postanow ieniem  Xiązęcia Nam iestnika K ró­

lewskiego, z dnia i 4,lipca r . t., na liniigraniczney, 
od strony  Pruss i A u s try i , ustanow ione zostały 
dwie nowe kom ory wychodowe: od Prus w e wsi 
Grodzisku , w  województwie kaliskiem; od A ustryi 
w e wsi B a ta je , w  wojewódi vie krakowskiem: ta 
ostatn ia upoważnioną jeszcze została do expedy- 
owania drzew a, z Galicyi-ausiryackiey  do króle w- 
s tw a  wprowadzanego, z pobieraniem cła całkow i­
tego wchodowego i konsumowego, ta ry ffą  celną 
przepisanego. Komora 3go rzędu  z ffie rzb o ło w a  
przenosi się do Filipowa .

\
F  R A N С V A.

P a ryż  dnia  6 sierpniai 
(z Gazety W arszawskiey)

M inister spraw  zagranicznych uwiadom ił d. 
3 b. m. posłów M ocarstw  n e u tra ln y c h , iż Król 
Jm ć w  skutku poddania się d. i 5 z. m. tw ierdzy  
Ferroluy cofnął dotychczasowe jey zamknięcie od 
strony  morza.

W ypis z rapportu  Hrabiego Guilleminot, m a­
jora jeneralnego, przesłanego m inistrow i woyny z 
główney kw atery  w Tremblerjue pod d. 3o lipca: 
„ T w ie rd z a  M onzom  poddała się dnia 22 b. m. woy- 
sku rojalistów hiszpańskich jenerała Santos-Ladron. 
M ałe warowne miasto M orella  (w prow incyi W a- 
lencyi) na granicy A rragonii, oddało się na łaskę 
woyska rojalistów hiszpańskich jenerała Capape, 
k tó re  blisko 4o dni trzym ało je w  zamknięciu. 
Broniło go i 5o ludzi z korpusu Ballasterosa. Ban­
da M antilla , wyszedłszy z prowincyi Soria, p rze­
praw iła się przez Ebro, a ścigana od Trapisty , wpa­
dła w okolice między Tiepas i N oain , i chciała 
weyść do Pam peluny ;  le c i  pędzona od oddziału

strzelców francuskich, pośpieszyła na powrót do 
Ebru1 i chciała się przeprawiać, tam  jednak dogo­
nił ją półkownik Labarthe i zniszczył. Sam M an - 
tilla, którem u się udało uciec, został zabity od je­
dnego z mieszkańców Arquedas.

L isty  z M adrytu  pod d. 5i lipca donoszą, iz 
cała ludność w Sierra-Ronda  powsfała przeciw  
Ballasterosowi, iz Woysko jego jest zupełnie roz­
puszczone, i że sam Ballasteros raniony, nie może 
jechać konno, lecz pojazdem. X iążę Angouleme  
mianował Hrabiego Grundler naczelnym  dowódcą 
W M adrycie.

M arszałek M argrabia Lauriston , przybył d. 
29 lipca do obozu pod St. Sebastian, i zaraz po­
tem  wezwał oblężonych, aby się tego samego dnia 
o godzinie 4tey po południu poddali. Osada tw ie r­
dzy nie dała jeszcze odpowiedzi. W spom niony 
m arszałek założył głów ną kw aterę  swoję w  E r - 
nani.

D nia  7. Odebrano tu  przez te leg ra f z B a - 
jo n n y  następującą wiadomość od Hrabiego Guille­
minot, majora jeneralnego, przesłaną m inistrow i 
woyny z główney kw atery  w  M anzanarez  pod d.
3 sierpnia. „Przednia straż jenerała M olitor rozpro­
szyła d. 25 lipca całą jazdę jenerała Ballasterosa pod 
Guadyz,. Dnia 27 zajęto Grenadę. D nia 28 je­
n e ra ł Molitor poraził zupełnie jenerała Ballaste­
rosa pod Campillo de A ranas , k tó ry  um knął w  
góry Caporia. Jenerał Foissąc Latour  jest w  F il­
ia Cnrillo, a jenerał Loverdo  powrócił do Guadyjc 
w  ty le  nieprzyjaciela, k tó ry  całą straciw szy odwa- 
gę, proponował układy.4*

W  rapporcie woyskowym  rzeczonego majo­
r a  jeneralnego, datow anym  w główney kw aterze 
w  M adrydejos d. 5i  lipca wyrażono: „  W  tey  
chwili doniesiono X iążęciu Angoulem e , iż d. 24 o 
godzinie 5tey  wieczorem  700 wyborowego woyska 
konstytucyonistów  uderzyło z Figo  na przednią 
straż  jenerała M orillo , H rabiego K arta  geny , k tó ­
ra  osadziła most pod Sam payo  na gościńcu do 
Figo , i  k tóra po dzielney obronie została zniew o­
loną do odw rotu; nieprzyjaciel zająwszy most s ta ­
ra ł się go jak nayprędzey umocnić. Tym czasem  
jenerał M orillo  kazał się posunąć batalionom z San  
Jago d y  Compostella, oraz oddziałowi jazdy pólku 
Algarbii wynoszącemu 100 ludzi, i  4o żołnierzom  
pólku z Saguntu; mimo nayuporczywszego odpo­
r u  odzyskano m iasto o godzinie 10 wieczorem  p rzy  
okrzykach: Niech ży je  Król! Nieprzyjaciel został 
przywiedziony do takiego nieładu, iż 5o ludzi nie 
mógł zgromadzić. Mimo ciemney nocy, k tó ra  u- 
cieczkę nieprzyjacielowi u łatw iała, zabrano wielu 
jeńców. Nieprzyjaciel u trac ił wszystkie wozy z 
prochem  i m nóstwo broni. Nie tracąc  potem czasu 
jenerał M orillo  zajął Redondela , a jenerał Laroche  
Jacąuelin  musiał się już zapewne z nim  połączyć.ł< }

List z Igualada  (w Katalonii) pod d. 5i  lipca 
potw ierdza wiadomość o cofaniu się M ila n sa  k u  ; 
M ont-B lanc  po bitw ie pod Jorba. L ist ten  w y ra ­
ża: „Codzień przychodzą zbiegowie z korpusu 
M ilansa ; w ciągu drogi od Tarrega  do M ont B lanc , 
liczba ich  wynosi blisko З00. Baron Eroles zay- 
muje Calaf, brygada jenerała From elin  pozostała | 
w  Igualada. W ażne stanowisko pod Villa-F ran-  j 
ca jest osadzone dostateczną liczbą woyska. M ar­
szałek X iąże Conegliano zbliżył się do Barcellony  
dla ściśleyszego jey zam knięcia.“

Cała naylepsza prow ineya w  K atalonii, F il* 
la-Franca, oświadczyła się za spraw ą królewską. 
Zupełna spokoyność panuje w  północney Hiszpanii.

Donoszą z Bajonny  pod d. ,29 lipca, * iż QuU 
roga  wysłał żonę swoję z dziećmi i z częścią ma­
jątku  na okręcie do Anglii, lecz bryg francuzki 
przyprow adził ten okręt do portu  L lorient.

D nia  8. Umieszczony w M onitorze  wypis li­
stu  pryw atnego z Puerto Santa M aria  donosi: 
„ Jen e ra ł Bordesoult i  kontr adm irał Ham elin  W 
nayściśleyszem porozumieniu działają pod K ady - 
xem  z zadziwiającą czynnością i naylepszym skut­
kiem. Starają się usilnie zrządzić jak nayprędzey 
pożądany wypadek. O potędze naszey morskiey 
m ożna powiedzieć, iż praw ie niepodobnych rzeczy 
aokazała. Przedsięwzięte środki są tak  dobre, i  i  
p i c , ani wodą, ani lądem , nie może weyść do
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miasta. Żywność w Kadytcie bardzo podrożała; 
świeżego mięsa dostać nie można. Przeszło dzie­
więć dziesiątych części tamecznych mieszkańców 
i żołnierzy pragnie ułatwienia rzeczy w dobrym 
sposobie; sami tylko hersztowie rewolucyi, i ci, 
którzy do niey czynnie należeli, nie chcą {słuchać 
o żadnym układzie. Stutysięczna ludność nie mo­
że trwać długo w tym stanie.16

Xiążę Gloucester wysiadł dnia 4  b. m* W 
Наѵге pod nazwiskiem Hrabiego Connaught.

Gazeta Korrespondent W arszawski donosi Z 
Paryża  pod d. 5 sierpnia; Na wezwanie Xięcia 
Doudeauville, Para Francyi, ministra stanu i gran­
da hiszpańskiego pierwszego rzędu, Xiążę Mont* 
тогепсу-ЬаѵаІ,poseł nasz przy Stolicy apostolskiey, 
przesłał oświadczenie, iż przystępuje do adressu, 
który grandowie hiszpańscy, Xięciu Angouleme 
podali.

Do portu tulońskiego zawinęła d. 29 lipca ga- 
liota, która d. 6 t. m. ze Sm irny  wyszła pod ża­
gle. Do dnia rzeczonego spokoyność panowała w 
tem mieście.

Umarł tu w tych dniaóh Pan Savoye R ollin  
gorliwy deputowany z  lewey strony. Jenerał Foy 
miał długą mowę pogrzebową, otoczony kollegami 
nieboszczyka. Pan R ollin  urodził się r. 1764; był 
naprzód jeneralnym adwokatem parlamentu w 
Grenoble, doznał w czasie rewolucyi dość długie­
go prześladowania, mianowany był poźniey człon­
kiem trybunału w Paryżu. W dalszym ciągu był 
prefektem departamentu E u re , członkiem senatu* 
zachowawczego i potrzykroć deputowanym. Zda­
nia jego w izbie nosiły na sobie cechę rozsądku i 
umiarkowania.

Prefekt departamentu Sekwany kazał wy­
drukować statystyczne opisanie Paryża. Podług 
tego opisu, Paryż liczy około 712,000 mieszkańców; 
w tey liczbie 35o,ooo kobiet, a z nich 170,000 nie­
zamężnych i 47,120 wdów; ma 26,801 domów, i 
i,o84 ulic; 5o35 latarni rewerberowych, co jest 
zamało na tak wielką ludność.

H i s z p a n i i
M adry t dnia  3 i  lipca.

(z Korrespońdenta W arszawskiego).
Hrabia Norblejus, Margrabia A lcom zas , tu­

dzież wszyscy inni znakomitsi obywatele, którzy 
do składu Kor tezo w należeli, otrzymali rozkaz, aby 
się o 12 mil od M adrytu  oddalili.

! Dwa bataliony hiszpanów królewskich i 4oo 
! francuzów, pociągnęli do M alagi, gdzie się znaydu- 
! je 800 konstytucyonistów.

Listy prywatne donoszą z K a d yxu } że półk 
Królowey wraz z dwoma innemi, nakłonił lud ka- 
dyxki do powstania. Kupiectwo, tudzież rzeczone 

' półki miały wykrzyknąć Króla nieograniczonym.
Taz gazeta donosi z M adrytu  pod d. 1 sier- 

! pnia: Na uwiecznienie wdzięczności hiszpanór/ 
dla Xięcia Angouleme, postanowiła Jłejencya 11- 

I tworzyć półk, mający wiecznemi czasy nosić imię 
1 Oswobodziciela Hiszpanii.16

Jenerał Vigodet, jeden z trzech członków Re- 
, jencyi sewilskiey, w liście swoim z Kadyxu pod 
! dniem 22 lipca, wyraził między innemi: „ Oswo­
bodzenie Króla, pomimo wszelkich przeciw temu 
rozsiewanych pogłosek, jest bardzo bliskie, i trze­
ba się spodziewać, iż nie przyjdzie w tey mierze 
do żadney ostateczności.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  17 lipca.

(z Korrespondenta W arszawskiego.)
Jest wielkiem podobieństwem do prawdy, iż 

nieczynny od lat dwóch Hrabia Lobo Silveira , 
były poseł portugalski przy dworze pruskim, bę­
dzie przywrócony do dawniejszych swoich stosun­
ków, tem bardziej, iż zawsze sprzyjając systema- 
towi prawości, bronił go do ostatniego, i nieuległ 
zasadom rewolucyjnym. W skutku czego, stany 
ogłosiły go za utrącającego urząd, a nawet ma­
jątek jego w Portugalii na skarb zabrać kazały* 
Wspomniony Hrabia kupił potem wieś WaldoW  
w Saxonii pruskiej, gdzie teraz mieszka.

A N G L І A!
L ondyn  dnia  5 sierpnia.

(z Korrespondenta W arszawskiego.)
Przebywający teraz w , Anglii bankier 

Rothschild,dał w mieszkaniu swem letniem w Stam - 
fo r th ill  wielki bal. Znajdowało się na nim Зоо o- 
sób, a pomiędzy niemi minister Hrabia Liverpool% 
Xiążę E sterhazy  poseł austryacki, Xiążę Polignac  
poseł fancuzki, Hrabia Łiifen  poseł rossyyski, Ba­
ron W erther, oraz inne znakomite osoby.

Fabryka broni w Birm ingham , zatrudniona 
jest teraz robotą nader znacznej liczby karabinów 
dla Szacha  perskiego.

D nia  4 . Wieczorem przybył tu goniec z de­
peszami do ministra Cannirig. Ważność doniesień 
skłoniła ministra do zwołania wielkiej rady gabi­
netowej, którą naznaczył na dzień 6, przecież nie 
odbyła się jak siódmego, z powodu, iź niektórzy 
ministrowie nie znajdowali się w mieście. Lordo­
wie Sydmouth  i Berley, Panowie Peel, W y n n  i 
Robinson niemogli ,-ia czas przybydź, wszyscy zaś 
inni ministrowie i gabinetowi radcy byli przyto- 
roni. W czasie posiedzenia przybył P. W ard  z de­
peszami od Pana A?Court, posła angielskiego przy 
Królu hiszpańskim, którego opuścił w S. Bucar, 
P . W a rd  przypłynął do Londynu ztamtąd w dni 
10. O osnowie rzeczonych doniesień, które zape­
wne nader są ważne, publiczność jeszcze zawia­
domioną nie jest; wnoszą jednakże, iź ściągają się 
zapewne do oswobodzenia Króla i przywrócenia 
spokoyności w Hiszpanii. Odebrane ze stałego lą­
du ostatnie listy potwierdzają ten wniosek.

Taż gazeta donosi z Portsmouth  pod dniem 6 
sierpnia: wczora przybył tu parowy pakebot 
George z Vigo.. Znajduje się na nim jenerał Qui- 
roga. Jutro wyjeżdża do Londynu. Przybył tak­
że i gubernator Vigo ze 4o konstytucyjnymi hi- 
szpanami, Jenerał W ilson  wyzdrowiał już z ran i 
z Londynu wyjedzie do Vigo, zkąd uda się do Ka- 
dyxu. Głoszą, iż Quiroga obejmie naczelne do­
wództwo w Andaluzji, dokąd wkrótce popłynie.

W ł o c h y .
(z Korrespondenta W arszaw.)

Neapol dnia  i 4 lipca.
Ludność naszego miasta, przy końcu zeszłe­

go roku, wynosiła 344,716 mieszkańców, między 
tymi 10,662 cudzoziemców. W Palerm ie  liczono 
tegoż roku 160,o5o dusz.

A nkona , dnia  20 lipca.
Kapitan Pano, który tu przybył z wysp Joń- 

skich w przeciągu tygodnia, donosi, że część floty 
tureckiej stoczyła bit1* > morską z grekami, pomię­
dzy wyspami Negr oponie i Eginą. Skutkiem tey 
potyczki było, i£ flota turecka, rozdzieliwszy się, 
częścią do Karistos, częścią do Patras popłynęła. 
Drugi z tych oddziałów, opanował 12 okrętow eu­
ropejskich różnych narodów i zabrał znajdującą 
się na nich wszelką własność.

У  Genua dnia  21 lipća:
Słychać, iż Lord Biron  uda się wkrótce z kil­

ku przyjaciółmi swymi do Grecyi. Statek jego, na­
zwiskiem Bellion , popłynął już z potrzebami wo- 
jennemi i lekarstwami, a bryg, na który ma 
wsiąść z towarzyszami swymi, stoi w porcie 
gotowy do wyjścia pod żagle.

R z y m  dnia  3o lipca .
Zdrowie Oyca ś. co dzień się polepsza. Już 

od trzech dni puls ma zupełnie spofcoyny.
D nia  3 sierpnia. Ojciec s. codzień ma się 

lepiey. Dnia wczorajszego, jako w uroczystość ś. 
Piotra w okowach przyjmował na łóżku Przenaj­
świętszy Sakrament i słuchał mszy ś:

Sławny kompozytor Rossini od dni kilku zo­
staje w niebezpieczeństwie życia. Powodem tego 
był zakład ze skrzypakiem P agan in im , kto zje wię­
cej raków morskich. Rossini wygrał zakład zjadł­
szy sześć raków, ale musiano zaraz przywołać le­
karza.

Gazeta petersburska, le Conseriiateur Impar*  
tial, umieściła list z R zy  m u, zawierający opisa­
nie pożaru kościoła ś. P aw ia  za murami, o któ­
rym w poprzedzających numerach Kur, Lit. do*
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niesiono było. Z  tego listu um ieszciam y szcze­
góły, które w innych gazetach dotąd me h y ł j j a  
no-nnażaia interessow aną wiadomość o tym że k - 
ściele- Kościoł ś. Paw ła  w R zym ie , zbudowany zo­
stał p rzez K o n s t a n t y n a  W ., na tern mieyscU, gdz.e 
jest pogrzebiony ś. Paweł. Upadło 120 kolumn 
m arm urow ych, które kościołowi nadawały postao 
naywspanialszą- Piętnaście wieków szanowały ten 
najkosztow niejszy  monument w całym swiecie. 
C ztery kolumny porfirowe, w yjęte z mauzoleum 
A d r y ln a , które podpierały baidakin o łtarza pa- 
tryarchalnego, stały jeszcze 1 zdawały się naygra- 
w ać z płomieni. Sławna ta  bazylika, jest jednym 
7. siedmiu kościołow, które są w pewnym  dniu d 
wiedzane dla otrzym ania odpustu; jednym ze cz e 
" c l  które mają bramę świętą wczasie jubileu­
szu; jednym z pięciu kościołow patryarchalnyc.i 
Rzymu.

T  U R C Y A.
Od sranie tureckich dnia  21 lip ca.
( z  K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o ) .

W iadom o, że okolice Alepu  pełne są rozboy- 
n ików  arabskich, k tó rzy  nikom u nie przepuszcza­
ją T am eczny M ussekim  (dowódca) wyszedł p rze­
ciw  ty m  hultajom  na czele m ałego *а&Цю», lecz 
pobity , m usiał ra to w ać  się ucieczką do K iU s. l a  
w iadom ość doszła do Alepu, a zboycy nabyli przez 
to  jeszcze w iększey śm iałości. Z yw npsc podrożała, 
i  w ielki ro z ru ch  panuje pom iędzy m ieszkano a nu. 
Jest to  n ienagrodzona szkoda, gdyż /handel w ła­
śnie poczynał się podnosić, i od dw óch ty g o d n i t r z ę ­
sienie ziem i czuć się m e dało. ,,

Z  Bagdadu  nie ma żadnych wiadomości. Po­
głoska o przebaczeniu Abdallachowi baszy spraw­
dziła się przez otwarcie miasta B kry. ,

L isty  handlow e donoszą ze Stambułu, ze su­
ro w e środki P o rty  O ttom ańskiey  względem  uci- 
śn ien ia żeglugi pom iędzy m orzam i czarnem  1 srod- 
z iem nem , trw a ją  ciągle ponum o przełożeń  W tey
m ierze podanych. . .. .

Przerw any został tym  sposobem handel po- 
ludniowych portów Francyi i W łoch  * Odessą, 
T a g a n r ó g ie m  i innem i m iejscam i nad czarnem 
morzem. W szystkie narody prowadzące handel 
ze W schodem mają powody użalania się na turkow .

Taż gazeta donosi od granic tureckich dnia 
a6 lipca: W iadom ości, potrzebujące potw ierdzę- 
n ia , odebrane w  Odessie przez o k rę t, k tó ry  tam  
zaw inął d. 22 b. m. zaw ierają , ze Stambuł doznr.t 
znow u w .elkiey  klęski od gw ałtow nego pożaru, k to- 
ГѴ podług pow yższey wiadom ości, w ybuchnął d. 
j'5 b. m. z rana na  przedm ieściu  Kostym  1 w  b li­
skości zbrojow ni. O gień ten  m esyątpliw ie pod- 
łożony  został: 2,5oo domów s ta ły  się p astw ą pło- 
m ieni. Ogień nareszc ie  ogarnął arsenał, a w szelki 
ra tu n e k  b y ł nadarem ny: bo chociaż pożar tu  J,ub 
ów dzie p rzy tłu m io n y  został, jednak 17 razy  nano- 
w o  w ybuchnął. S tojący na  w arsztac ie  72 działo- 
w y  Okręt, dw ie k o rw e ty , p ięć orygów ł  sto  dzie­
sięć m nieyszych i w iększych sta tk ó w  padło dnia 
tego o iiarą . T rw o g a  i zam ieszanie panow ały w  
sto licy , gdy w spom niony o k rę t Z p o rtu  w ypływ ał. 
G re cy  tu  uw ażają za now y d o w o d , iz sam Bog

SprZyĆnia 17$РЬ.а т іе zamknięto w  Stambule skład 
kupca angielskiego nazwiskiem J. Barbond) i wszy­
stkie znalezione pieniądze do mennicy zabrano. Za 
staraniem  Lorda S t r a n g fo r t  przyrzekła Porta szko­
dę wynagrodzić, ale dotąd zgudzic się obie strony
n ie  m ogły o ilość. , .

N ie m asz jeszcze pew ney w iadom ości o b it­
w ie pod T erm opilam i. Jedne gazety  donoszą, ze 
g re cy  pokonali i 5,ooo tu rk ó w , a gazeta sm yrnen- 
ska po w iad a , że basz?, sk u tary y sk i p rzyby ł do 
Term o pilów  i w szy s tk ie . w ąw ozy opanow ał, / .n a ­
je się, iż tu reck ie  lądow e w oyska będą oczekiw ać

przybycia Kapudana baszy do Morei, i wtenczas
dopiero do półwyspu w targną: gdyż wylądowanie 
adm irała przym usi greków do rozdzielenia sił swo­
ich na różn3rch punktach.

Podróżni przybyli z Bukarestu powiadają, iż 
Gawan Oglu  pow tórnie kazał porwać i do Syli- 
stry i zaprowadzić kilku bojarów, którzy do oyczy- 
zny powracali- W  tey  liczbie znayduje się boga­
ty  bojar A4koleskoi, W szelkie w staw iania się by­
ły daremne.

Dostrzegacz wschodni (gazeta smyrnenska) 
donosi za rzecz pewną, że m orow a zaraza, panu­
jąca na wyspie Tyne, przyprowadziła ją do nędz­
nego stanu. T aż plaga grassuje na wyspach Z>eay [ 
N axos  i kilku innych.

Podług powieści okręt o w z Durazo przyby­
ły c h , JSlontenegrini pod. dowództwem swojego i 
biskupa powstali przeciw baszy skutaryyskiem u 
i  już wzięli się do oręża; lecz ta  wiadomość po­
trzebuje potwierdzenia; gdyż żaden z konsulów nie  ̂
donosi o tem .

P R U S S Y.
B erlin  dnia  i B sierpnia.

Czytamy w gazecie rządow ey p ru sk iey , na­
stępujący w ykaz woyska pruskiego, piechoty w r. 
1806 było batalionów 2ЗЗ. Jazdy szwadronów 20O. 
A rty le ry i kompanii 67. Inżenieryi 6. W  roku 
zaś 1822. Piechoty batalionów 24o. . Jazdy szwa­
dronów 266. A rty lery i kompanii i 35. Inżenieryi 10.

W  l A D O M O Ś C l  R o z m a i t  e .
W  W arszawie  i jey okolicach nadzwyczay* 

obfity jest tego roku uroazay cwoców , a  miano­
wicie gruszek. Drzewa pomarańczowe w Niebo­
rowie, każde naym niey po kopie pomarańczy wydało.

W  rękopisrnach jednego z doktorów medycyny, 
k tó ry  um arł w W arszaw ie r. 1774, znaydowału się 
recepta dla dam, to jest sposób, aby się rychło nie ; 
starzały , czyli raczey, aby ich tw arz  nie wydaw a­
ła la t podeszłych. W staw ać przed godziną ymą 
rano. Udawać się na spoczynek nie poźniey jak
0 godzinie 10 wieczorem. Nie używać różu i Ь.ап*
szu. Nie siedzieć przy kartach  jak m .j więcey pół* 
to ry  godziny. Nie zażywać tabaki. Używać prze­
chadzki codziennie wyjąwszy dni słotne. Ile mo­
żności ciągle zatrudniać się gospodarstwem, ale 
przytym  zachować spokoyność i w strzym yw ać się 
od gdyrania na służących. Nie wdawać się w plot­
k i i obmowy: bo ztąd  niezawodnie wynikają zgry­
zoty naybardziey szkodzące płci piękney. Nie za­
ciągać długów bez wiedzy męża: bo to pomnaża 
niespokoyność także szkodliwą wdziękom.  ̂ Po­
święcać troskliw e staranie wychowaniu dziatek: 
bo to wznawia ustaw iczną pociechę naypotrzeb- 
nieysza do u trw alenia czerstwego zdrowia. Z re­
sztą używ ać pokarm u miernie, a napojów ostrych 
naym ierniey etc. .

P. Serwaczyński za kaźdem przybyciem  do 
W arszaw y , okazuje coraz większy postęp swego 
talentu. W czora szczegóiniey po odegraniu każący 
strofy  waryacyi Lipińskiego, odbierał liczne okla­
ski , było to  oznaką powszechnego zadowolenia 
znawców, wym ierzających sprawiedliwość, praw­
dziwemu talentow i. Szkoda, iż ten  a rty sta  dał się 
te raz  słyszeć w czasie naynieprzychylmeyszym  dla 
widowiska: gdy stolica jest w połowie mmey ludną,
niż zwykle. e ,

Abraham Jlerszkow icz Jungholtz oglosu w 
gazetach warszawskich, iż cd urzędu municypal­
nego M. S. w .  otrzym ał świadectwo na wynale­
zienie skuteczney massy (Jo wygubienia szczurów,
1 m yszy. _____■

K urs w ileński na assygnaty od dnia i4 sierpnia 
rubel srebrny 3 rub. 77 kop., czerwony złoty no­
w y r. 11 kop. 7o, stary  r .  11 kop. 5a, im peryał r.
koP*6o* _______________________ _  ^
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Wiadomość o czyniących w upichim powie­
cie dobrowolną ofiarę dla wykupienia greków z  
niewoli tureckiey.

Michayłow Major Łubieńskiego hufcar. pólku 
rub. assyg. 10, Porożski Sztaba Rotm istrz tegoż 
pólku rub. assyg. 5, dwór Linkowski kop. ) 5, VVę-‘ 
cła wo wicz Stanisław kop. 5o, N&lewayko kop. 3ó, 
Dowgw illowicz rub. sr. ź. Krasńowiecki rub. sr.
1, X. Massondawicz kop. 5o, Możfeyko Jerzy kop. 
5o, Granic ki Antoni kop. t 5, Dobrowolski Onufry 
kop. i 5, Marcinkiewicz kóp. 15, Paszkiewicz F ran ­
ciszek rub assyg. 1, Antoni DaWidoWicż kop. 8, 
Bereł Mo wszo л iez kop. i 5, Stańibris kop. 7^, N. 
kop. u ,  Czapliński Michał kop. 3o, Chyrosz Jan 
kop. 5o, Chorąży Podernia rub-. sr. 1, Skup Rófent 
rub. er. 1, N. rub. assyg. 5, Dworzecki Jan kop. 
i 5, Niesiołowirz W oyciech kop. i 5, Sawicki W in ­
centy kop. 3o, Balszewski Jerzy kop. Só, Wołod- 
ko kop. i5 , Małusze wiąże wski Adam kop. 15, Got- 
hardo Freyden kop. i 5, Emilia Paszkiewiczóvyna 
kop. i 5, Sztrauss Caspar kop. i 5, G. E Sztardt 
Mann rub. sr 1, Levlebur Jerzy kop. id , Malinow­
ski Mateusz kop. y f , Izraelówicz Joweł kop. 13, 
Poz wólecki Bereł kop. 7І? Miód/Zieliński W incen­
ty  kop. 7 ł Piotrowski Michał kop y j, Treydek 
K rystyna kop. 5, Pawłowicz W incenty kop. 5, Ka- 
rolkiewicz Jan, kop. 10, Tlrehorowicz Antoni kop.
15/  Naruszewicz Stefan kop. 7 i» Łaje wski Józeikop: 
i 5, Borowski Antoni kop. 7І. Rohder kop. 7 ^  Ma- 
tusewicz Jakób kop. yt, N N. kop. 5o, Chrzanow­
ski 'Tadeusz kop. 60, Godlewski Adam kop. 5o, 
Dęksów na W ilhelm ina kop. 5o, Towiański Karol 
kop. 3o, M it kie Wicz kop. 5o. W oytkiewicż kop. 
5<>; Skopp i Hopp kop. 5o, N. rub. sr. 2, Erdmarm 
rub. sr. i ,  Paszkiewicz kop..5o Pietraszewski kop. 
5p, Karpowicz kop. 5o, Balczewski kop. 5o, S tra­
wiński vu<>minik kop. 7J, Balczewski Bonawentura 
rj\, W aćhm Łtrz Lubień. Huzar, pólku Szmanow- 
ski kop 26. Chlebmków kop. 26, N. kop 26, Duw- 
n^rowłoz Onufry rub. sr. 1 kop. 10, Grzegorzew­
ski Józef kop. i 5. Sekretarz Łazarowicz.

' Przedai Majątku.
1 Od Mińskiego Gubermalnego Rządu ogłasza 

się, iż na uzyskanie hczącey się na Michale M ar­
kiewiczu, skarbowym podradczyku rzeczyckiego 
powiatu obywatela i byłym normalnym sędziu , 
znaczący co do prpfoia-ntu skarbowey należności, 
przeznaczono nayprzedaż ż publicznego targu  m a­
jątek jego, w Tfobruyskim powiecie położony, na­
zywający się wyieś Sielec, w którey poddanych płci 
męzkiey 5, a żeńskiey 9 dusz, z ich majętnością; 
z tey wsi wyliczono dochodu assygn. rub. 7(1 kcp. 
85, a locioletnia iu tra ta  wynosi 1020 rub. Łj kop ; 
a zatem życzący kupie takowy majątek , zechcą 
przybywać do tego Rządu na term iny: rszy 3, 2gi 
7 septembra, s 3ci od dnia w ydrukowania w Sankt- 
Petersburskich albo Moskiewskich gazetach, k tó­
re poźniey nastąpi, we trz y  miesiące ; takowego 
'majątku opis i kondycye okazane będą życzącym 
za przybciem ich tu na targi. Dnia 4 augusta 
182З r . Sekretarz F. Arcimowicz.

brzmienia wyżey wzinienionego Naywyższego U- 
kazu; przymioty pomietiionego chłopca Kosiły są: 
wzrostu i i  arszyna, tw arzy białey okrągławey, o- 
czu błękitnych, włosow na głowie i brwiach świa- 
Uo-rusych, nosa miernego, mówi czysto , religii 
uniackiey, od urodzenia lat 17. Dnia 58 lipca 182З 
roku. Sekretarz F . Arcimowicz.

Ó4 L itew sko-W ileńsk iego  Gbernialnegjo 
Rządu ogłasza się, iż wzięty tuteyszey gubernii w 
kowieńskim powiecie bez paszportu Antoni Jana 
syn Herasimdwicz, który  między innemi na exa- 
minie w yznał,, że od grodzenia malat 5o, rodem 
z guberni! grodzie!^r ey, nowogródzkiego powiatu, 
z majątku Ztleznicy Xięcia Radziwiłły , lecz po 
wyprawce tam  meokazał się przynależnym i po re- 
Wizyi nie zapisanym; dla niecka zania do potwierdze­
nia tego nay mnieyszych dowodow, na mocy Ukazu 
Rządzącego Senatu pod dniem 29 augusta 1807 r  , 

odług rezolucyi Rządu pod dniem 22 maja 182З ro- 
u nastałey, uznany włóczęgą i na mocy lotego 

paragrafu Naywyższego Jego Cesarskiey Mości roz­
kazu pod d. 2З februaryi i8^5 roku, danego Rządzą­
cemu Senatowi; dla odprawienia do Syberyi na po- 
sielenie odesłany d. 26 tegoż maja podług urządze­
nia o posyłających się, do tobolskiego Prykazu 
zsyłkćwych, o czem zgodnie z 12, i 3, i 4 i 15 pun­
kiem  tegoż Naywyższego Ukazu, uwiadamiają się 
właściciel tego włóczęgi albo gromada do którey na­
leży. Przymioty pomienionego włóczęgi wzrostu 2 
arszyn b | wierszkówy tw arzy  podługowatey, białey 
czystey, włosow na głowie rusych, na brwiach i w ą- 
sach ryźowatych, oczu szarych, nosa podługo- 
wategd. Dnia 27 julii 5182З roku. Sowietnik 
Białecki. Sekretarz Kłcyst. Stołanaczelmk Su­
chocki.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż wzięty tu ­
teyszey gubernii w kowieńskim powiecie, bez pa­
szportu Jan Pawłów Berezowski, który  na exa* 
minie powiadał, że mieysca urodzenia stanu swe­
go i do kogo należy niepamięta, lecz jak słyszał 
m byto od matki i oyca, że żyli około Nieświża, 
ale w jakiem micyscu uiew ie; na mocy Ukazu 
Rządzącego Senatu pod dniem 29 augusta 1807 
r o k u , podług rezolucyi Rządu pod dniem 22 
maja 182З roku n a s ta łey , uznany włóczęgą, i 
na mocy 10 paragrafu Naywyższego Jego Cesar­
skiey Mości rozkazu pod d. 2З februaryi 182З r .,  
danego Rządzącemu Senatow i; dla odprawienia 
do Syberyi na posielenie odesłany d. 26 tegoż maja,, 
podług urządzenia o posyłających się , do tobol­
skiego Prykazu zsyłkowych, o czem zgodnie z 12, 
іЗ, Л  i  i 5 punktem tegoż Naywyższego Ukazu 
uwiadamiają się właściciel tego włóczęgi lub gro­
mada do którey należy.j Przym ioty pomienionego 
włóczęgi: wzrostu 2 arszyny 4f  wiersz.; tw arzy  
suchey, ciemney, zpstrocizną, włosow na głowie 
ciemnorusych a na wąsach i brodzie św iatłoru- 
sych, oczu błękitnych, nosa m iernego, na lewey 
ręce znak od rożerznięcia nożem , a na praw ey 
ma brodawki, od urodzenia lat 20. Dnia 3o julii 
182З r .  Podpisy jak wyżey.

o Z b i e g a c h .
Od Mińskiego Gubermalnego Rządu ogłasza 

się, iż jawiący się dobrowolnie chłopiec Janko K o­
siło chociaż powiadał, że należy do liczby Woysko- 
wych kantonistow, lecz to jego opowiadanie po u- 
czynionych przez ziemską policyą izyskanjach 
w istocie niepotwierdziło się, i żeby on do kogokol­
wiek należał nieodkryto; a zatem namocy Imien­
nego Naywyższego Jego Cesarskiey Mości Ukazu 
w dniu 2З februaryi teraz, roku wydanego, uznany 
włóczęgą i odesłany do Mińskiey Izby Powsziech- 
ney Opieki, dla rozrządzenia nim zgodnie z po­
wyższym ukazem, a zatem jeśli pomieniony chło­
piec okaże się do kogo przynależącym , aby ten 
prosząc o zw rot jego postąpił podług wyraźnego

Sąd Exdyw iżorski.
1. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na usa- 

tysfakeyonowanie wierzycieli W . Józefa Mitar- 
nowskiego b. Sędziego Gran. Nowogródz. de­
kretem remissyynym Ziemskim Ptu Nowogródz­
kiego przeznaczony, w majętności Storce w 
powiecie Nowogródzkim połoźoney agitujący 
się, między innemi postanowieniami do zała^ 
twletnia w pierwiastkowym Sądu zjedzie wła- 
ściwemi, stosowną do natury interessu kom- 
portacyą tak na debitorze .jako i na wszystkich 
kredy torach z obo wiązkiem spełnienia oney do 
Kancelaryi Ziemskiey Nowogródz. na dzień з 5



a u g u s ta  idącego ro k u  p rzeznaczył, i na pow tór­
n y  Sądu Exdy w izorskiego zjazd dzień i6  śep- 
tem b ra  teraźnieyszego 182З  roku  zakreślił, w 
k tó ry m  te rm in ie , izby wszyscy W . Józefa M i- 
tarnow skiego  k redy torow ie  i p retensorow ie z 
w łasuem i dopom inkam i i ku tem u celowi po- 
trzebnem i dow odam i w Sądzie ExdyW izorskim  
do osla teczney  rozp raw y  siib aim ssiońe, przez 
siebie lub sw ych praw nie um ocow anych ple­
n ipo ten tów  jaw ili się, ninieyszą do G azet K u- 
ry e ra  L itew skiego  podaje aw izacyą. D at i 8$5 
m iesiąca augusta 3 dnia. A ugustyn W ereśzcza- 
k a  Sędzia Z iem . N ow ogr. Exdywizoir. Fei|- 
cyan P ro tasew icz  Sędzia Ій іет . Nowdg E xdy- 
y/izor. Nikodem  K iersnow ski P isarz  Ziem ski 
N ow og. Exdy w izor. K onstan tyn  Haciski Zriem- 
ski N ow ogr. i  E xdyw izyi R egent.

i .  Sąd Ziem ski P tu  W ileńskiego in teres- 
sow ane strony  przez ninieyszą awizacyą uw ia­
dam ia, że dek re t ostateczny między w ierzycie­
lam i i debitoram i zeszłego Andrzeja M alczew ­
skiego b. P isarza  A k t Trybunalskich w dniu 4 
7bra  teraźn ie jszego  182З r. prom ulgow ać bę­
dzie .

5 . Sąd T akatorsko  L o k a c y jn y  za D ek re ­
tem  ttemisEyynym Sądu G łów nego dla dom ia­
ru  satysfakcyi w ierzycielom  JW . A ntoniego M i- 
cew icza b. M arszałka R osień w dobrach G o- 
ryszaćh  w Pow iecie  Rósieńskim  porucżone dz ie ­
ło konkursow e u łatw ia jący ; chociaż czynioną 
aw izacyą w G azecie K u ry e ra  Ł itew , prom ul- 
gatę d ek re tu  oczew istego ną dzień 20 p rzesz łe ­
go mca lipca z a m ie rz y ł: gdy jednak dla w iel­
kości dzieła, a ztąd ' dla niepodobieństw a ry c h łe ­
go u ła tw ien ia  w szystkich w tym  in teresie  p rzy ­
niesionych stosunków  i okoliczności, w yspieszyć 
na  term in  zakreślony nie mógł: i w dniu w y ra ­
żonym  dekre t prom ulgow anym  niezostał, dopio- 
ro w i|c , gdyby s trony , dla następnych w p ro ­
gresie in teressń  stopni, nie wiadom ością nieskła- 
dały się; pow tórn ie  postahow ił też strony zaw ia­
dom ić, źe n ieodm iennie dnia 20 teraźnieyszego 
m iesiąca sierpnia  w dobrach G óry szach dek re t 
m iędzy JW . M icewiczem  a jego w ierzycielam i 
ogłaszać pocznie. Gczem  podając dla trzy  k ro tn e ­
go zaaw izow ania n in ie jsze  ogłoszenie do G aze t 
K u ry  e ra  L itew skiego o wolności przyjęcia cne­
go poświadcza.

Franciszek K leczkow ski Sędzia Ziem. P tu  
T ro ć . ExdyW . Józef O iszański Pisarz^Siem . F tu  
W ile ń ‘Exdy wizor. Jan  Brodowski Sędzia Grodz. 
B r. E xdy  w izor. R egen t W incen ty  D auksza.

Ъ. Kommiśsya Sądowa Edukacyyna Gubernii 
W ołyńskieу  Podolskie/ i Kijowskie/ 0 uwiadamia 
PP. Obywateli i i  w dniach io , 11 i 3 grudnia  r. 
Ь. 182З odprawiać się będzie w щ и щ е  powiało- 
u>im W łodzim ierzu w obecności jednego . z człoh- 
ków Kótnmissyi licytucya dwóch lub trzech h tn iey  
arendowney possessyz dóbr połowy wsi Paltmca , 
Chrypek a i łPclki Chrypskiey w Gubernii Wołyń-  
skiey, ptcie W łodzimierskim lezących po X X . P au­
linach' łodawskich na fundusz ediikacyy riy p rzy ­
padłych . razem , lub osobno fo lw arku P ilen ica , a 
osobno W ołki z Chrypskiem. Dochodu przynosiły 
te dobra funduszowi edukacyyrhmu podług osta­
tniego c.rendownego licytacyynegO kontraktu r. tr . 
1660 na rok (w co dochód s  lasów nie wchodzi).

o tych dobrach wiadomość oraz warunki 
za jakiemi dobra te w arendę puszczonemi bydi 
W ają3 można mieć w Aanaelldryi iiommossyi ni-

nieyszey w każdym d e s ie , a pod matńent licyta­
cy 1 mc?,na będzie w tey ńiierze iasz&lkiey informa­
c j i  zasiągnąć od obecnego temu aktowi członka 
Kommissyi. Chcący zapisać się za licytanta winien 
będzie złazyć u delegowanego do licytacji r. sr. 
1З0 lub dostateczną na to porękę w zakład, ie od 
podąpioney przez siebie przy licytacyi summy nie 
odskoczy. Takowe v*dium zwrócone będzie tym  
co się przy licytacyi nie utrzymają ; te ii ta i co 
najw yższą ilość postąpi, doda do złożonego przez 
siebie ćidium summę dopełniającą postąpioną przez 
siebie roczną tehulę, atbo na nią dostateczni^ oka­
że ewikcyd a to dla pewności dotrzymania warun­
ków kontraktu i na odpowiedzialność za mogące 
w czasie wyniknąć pretensye■ Gdyby licytujący, pa 
postąpieniu ndywyzszey summy chciał się cd mey 
cofnąć, złożone przezeń v d um przepada na ko­
rzyść edukacyjnego funduszu  , й bezpośredni pó 
mm licytant otrzyma na swoje imię kontrakt po 
uskutecznieniu dopełniających warunków. Dan Ф 
Krzemieńcu dniu 3o hpca 1825 r.

RaiCiborówtki Kom Sąd. Ę duk . Pisarz Rudzki,

5. Sąd Т а х а torsko E xdyw izorsk  i dla u sa ­
tysfakcjonow ania  kredy torów a zeszłych Z y ­
gm unta i M aryanny z P- tockich K rayczych L i ­
tew skich, rodziców  A lexańdra P ułkow nika leyb 
G w ardyyskiego jegerśkiego pułku , i żyjącego 
X aw erego synów G rafów  G rabow skich, D ek re­
tem  rem issyynym  Sądu G łów nego G rodzieńskie­
go 2 D epartam en tu  w dniu 4 m aja te raźn iey ­
szego ro k u  ferow anym  przeznaczony , w t e r ­
m inie z tegoż d e k re tu  w ypadającym  to  jest: 
w  dniu 2 Julii 1825 roku do m ajętności T eo łm a 
w Pow iecie W ołkow yskim  sytuow ane у w kom ­
plecie ż ńizey podpisanych osob złożony m p rzy ­
bywszy; u  rząd kił A dm inistracyą dóbr K onkur­
sowi uległych; na w szystkich w ogólności ze­
szłych K rayczych, i ich Synów  G rabow skich 
kredy to rach  staw ających, i nieś ta  w a jąc у c h, k om- 
p o rtacy ą  w szelkich papierów , nastanie ich d łu ­
gów , i p re te n s jo  w 7 tudzież nadpłaty k ap ita ­
łów , i p rocentów , dowodzić zdolnych; n iem n ie j 
rachunków , korrespondeneyow , kw itów , n o ta t, 
i w szelkich pism, ku tem u celow i posługują­
cych, dnia pierw szego septem bra te raźnie у sz,e - 
go roku  przy re jestrach  w kancelaryi Z iem sk ie j 
P o w ia tu  W ołkow yskiego, z obow iązkiem  za­
przysiężenia spełnić się powinrrą, pod w inam i 
sp r  z eci w ień s t w a nakazał. D alsze praw idła r e ­
misy у nego Sądu G łów nego dek re tu  wykonał; i 
celem ukończenia ostatecznego porueżoney so­
bie czynności, term in  pow tórny  W dniu p ię ­
tnastym  now em bra teraźnieyszego roku nazna­
czył. N a k tó ry , ażeby wszyscy z jakiegokol­
w iek względu do dóbr T eo łina  z a ttyneneyam i W 
Pow iecie  W ołkow yskim  'sytuow anych, id o  dal­
szego funduszu zeszłych K rayczych , rodziców  
Ą lexandra pułkow nika i X aw erego synów  G ra­
fów G rabow skich rozczący p retensyą, W m aję­
tności T e  ol i nie w Pow iecie W ołkow yskim  G u ­
bern ii G ro d z ień sk ie j zńaydńjącey się z dowo­
dami staw ili się , i należności sw oich pod u -  
padkiem  nazaw sze, czyli am m issyą cnych do­
wodzili, Sąd T axato rsko  - Exdy w izor ski przez 
ninieyszą w G azetach  S a n k t-P e te rsb u rsk ie y , 
K ury  e ra  L ite w sk ie g o , i W a rszaw sk ie j trz y ­
k ro tn ie  um ieszczającą się aw izacyą w z y w a, i 
obow iązuje. D at w  T eo lin ie  dnia o Julii 1823 r.

Je rzy  O jendzki P rez . Ziem . W ołkow . i 
Exdyw izor. Dom inik W łodek Sędzia Exdyw . 
Leopold Rószczyc Sędzia E xdyw izor. R egen t 
W incen ty  Janow ski.
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